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Książka ta dedykowana jest rdzeniowi mojego emocjonalnego życia,
moim najbliższym, którzy nigdy nie zaprzestali hojnie wspierać
moich wysiłków:
mojej matce
Mildred Ruth Rosenberg Beebe
mojemu mężowi
Michaelowi Rolandowi Ruffowi
naszym dzieciom
Evanowi Taavedowi Pertowi, Vanessie Carey Pert
i Brandonowi Mulfordowi Pertowi
oraz moim siostrom
Wynne Ilene Beebe i Deane Robin Beebe Fitzgerald
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PODZIĘKOWANIA
Wydaje się, że książka ta powstawała przez całą wieczność. Jej ukończe-
nie musiało wyczekiwać wystąpienia (a może je spowodowało?) pew-
nych potężnych przemian we wszechświecie, a przynajmniej w moim
własnym układzie ciało–umysł. Za to wszystko jestem niesłychanie
wdzięczna Bogu, przejawiającej się w postaci oddanych zawodowych
aniołów, których udział był kluczowy w wydaniu tej książki.
Na zawsze pozostanę wdzięczna za pomoc Susan Moldow, której
entuzjazm i błyskotliwa wizja stanowiły nieustanną inspirację i wspo-
magały moje wysiłki; Nancy Griffith Marriott, starej znajomej, konsul-
tantce i autorce prac na temat świadomości, która pomogła mi przeło-
żyć myśli na zrozumiały język; Beth Rashbaum, która skierowała mnie
na wyżyny jasności i spójności; Muriel Nellis, mojej wróżce chrzestnej,
najlepszej, najwspanialszej agentce świata; Jane Roberts za wnikliwą,
nieustanną pomoc wszelkiego rodzaju; a także Bernardowi Isselowi za
pomoc biblioteczną i anielskie materializowanie się, gdy był potrzebny.
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Przedmowa
O d wielu lat podziwiam Candace Pert i jej pracę. Tak naprawdę pa-
miętam pierwszy raz, kiedy usłyszałem jej przemowę i z zachwy-
tem zdałem sobie sprawę, że wreszcie pojawił się zachodni naukowiec,
który przeprowadził badania wyjaśniające jedność materii i  ducha,
ciała i duszy!
Poszukując sposobu, w jaki umysł, duch i emocje połączone są z cia-
łem fizycznym w jeden inteligentny układ – co ja nazywam „polem in-
teligencji” – Candace uczyniła ogromny krok w kierunku obalenia nie-
których wierzeń, od ponad dwustu lat uznawanych przez zachodnich
naukowców za święte. Jej pionierskie badania ukazały, że wewnętrzne
związki chemiczne, neuropeptydy i ich receptory, stanowią faktyczne
biologiczne podpory naszej świadomości, przejawiając się pod postacią
naszych emocji, przekonań i oczekiwań, a także mając głęboki wpływ
na to, jak reagujemy na nasz świat i jak go doświadczamy.
Badania te zapewniły dowody na istnienie biochemicznych pod-
staw świadomości i samowiedzy, potwierdzając to, co od stuleci wiedzą
i  praktykują filozofowie Wschodu, szamani, ryszi i  osoby zajmujące
się medycyną alternatywną. Ciało nie jest bezmyślną maszyną, ciało
i umysł stanowią jedność.
Sam piszę i wykładam o tej ważnej roli, jaką dla zdrowia i długo-
wieczności odgrywają postrzeganie i świadomość – jak ta ostatnia może
tak naprawdę przekształcić materię, stworzyć całkowicie nowe ciało.
Twierdzę też, że umysł jest nielokalny. Teraz Candace zapewnia nam
wyraźny naukowy obraz tych prawd. Pokazuje nam, że nasi bioche-
miczni posłańcy działają z inteligencją, przekazując informacje, w każ-
dej chwili dyrygując szerokim zespołem świadomych i nieświadomych
czynności. Ten przekaz informacji odbywa się za pośrednictwem sieci
łączącej wszystkie nasze układy i  narządy, jako środek przekazu wy-
9
Strona 11
10 Molekuły emocji
korzystywane są wszystkie nasze molekuły emocji. To, co widzimy, to
obraz „mobilnego mózgu” – takiego, który porusza się po całym ciele,
znajduje się wszędzie naraz, a nie wyłącznie w głowie. Ta obejmująca
całe ciało sieć informacyjna stale się zmienia, jest dynamiczna, nieskoń-
czenie elastyczna. To jedna ogromna pętla, jednocześnie przyjmująca
informacje i nimi sterująca, inteligentnie kierująca tym, co nazywamy
życiem.
Obecnie kształt przybiera rewolucja sposobu, w  jaki medyczna
społeczność Zachodu postrzega zdrowie i  chorobę. Wkład Candace
Pert w tę rewolucję jest niezaprzeczalny, a jej zawodowa integralność
w poszukiwaniu naukowej prawdy – niezależnie od miejsc, do których
ją zaprowadziła, i od osobistych, a także zawodowych kosztów, które
za sobą pociągnęła – uwypukla kobiecy, intuicyjny potencjał nauki
w jego najlepszym przejawie.
dr Deepak Chopra
La Jolla, Kalifornia
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ROZDZIAŁ 1
Rewolucja receptorowa
– wykład wstępny
N aukowcy z  natury nie należą do istot poszukujących świateł re-
flektorów ani je lubiących. Szkolenie, jakiemu podlegamy, rozwija
w nas skłonność do unikania wszelkich otwartych zachowań, które mo-
głyby wieść do obustronnej komunikacji ze społeczeństwem. Zadowala
nas raczej poszukiwanie prawdy w pozbawionych okien laboratoriach
i  odpowiadanie jedynie przed innymi członkami naszego bardzo ek-
skluzywnego klubu. Chociaż jesteśmy zachęcani do przedstawiania
swoich prac podczas zawodowych spotkań – a w zasadzie wymaga się
tego od nas – rzadko zdarza się, żeby ktoś z nas wodził rej na zatłoczonej
sali, śmiejąc się, opowiadając dowcipy i zdradzając tajemnice handlowe.
Chociaż sama od dawna jestem dobrej wiary członkiem tego klubu,
nie mogę powiedzieć, żeby przestrzeganie zasad stanowiło moją ce-
chę charakterystyczną. Działając jakby w oparciu o program zapisany
w błędnym genie, robię to, czego większość naukowców nie znosi –
dążę do informowania, edukowania i  inspirowania ludzi wszelkiego
rodzaju, od laików po profesjonalistów. Staram się interpretować i roz-
powszechniać najświeższą wiedzę, którą odkrywam wraz z  kolegami
po fachu – informacje, które są praktyczne i mogą odmienić ludzkie
życie. Czyniąc to, praktycznie przechodzę do innego wymiaru, w któ-
rym najnowsze odkrycia medycyny biomolekularnej stają się dostępne
dla każdego, kto chce o nich usłyszeć.
Misja ta często stawia mnie w centrum publicznej uwagi. Dwanaście
razy w roku jestem proszona o zwrócenie się do zebranych w różnych
instytucjach, więc kiedy nie jestem zaabsorbowana pracą w Szkole Me-
dycznej Uniwersytetu Georgetown, gdzie jestem profesorem badań na
11
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wydziale biofizyki i fizjologii, kursuję od wybrzeża do wybrzeża, a cza-
sem przekraczam nawet wielkie wody. Przez prawie cały okres mojej
kariery tak mocno związana byłam z dominującym w świecie laborato-
riów i moich badań trendem unikania rozgłosu, że nigdy nie planowa-
łam zostać naukowym artystą, rzecznikiem nauczającym społeczeństwo
i pracowników alternatywnego ruchu zdrowotnego. Przeszłam jednak
naturalną ewolucję i  obecnie w  swojej nowej roli czuję się zupełnie
swobodnie. Wydaje się, że efektem przekładania moich naukowych
pojęć na język potoczny był wzajemny wpływ mojego życia naukowego
i prywatnego na siebie, przez co odkrycia, których dokonałam, nauka,
którą się zajmuję, oraz sens, który nieustannie odkrywam, wzbogaciły
mnie i rozwinęły na mnóstwo niespodziewanych sposobów.
Napisanie tej książki stanowiło próbę przelania na papier – w formie
znacznie bardziej szczegółowej i nadającej się do użytku – materiału,
który przedstawiam podczas wykładów. Cel, jaki chcę osiągnąć, zarów-
no wydając tę pracę, jak i wykładając, jest dwojaki: wyjaśnienie nauki
leżącej u podstaw nowej medycyny układu ciało–umysł oraz zapewnie-
nie wystarczającej ilości informacji praktycznych dotyczących implika-
cji wynikających z tej nauki, a także terapii i uzdrowicieli wcielających
je w  życie – a  wszystko to, żeby umożliwić czytelnikom dokonanie
najlepszych wyborów związanych z  osobistym zdrowiem i  dobroby-
tem. Może moja podróż, tak intelektualna, jak i duchowa, okaże się
pomocna innym na ich ścieżce. Tak więc – zacznijmy „wykład”!
PRZYJAZD
Jeżeli to tylko możliwe, staram się przyjeżdżać do sali wykładowej
wcześnie, jeszcze zanim publiczność zajmie swoje miejsca. Ekscytuje
mnie siedzenie w pustym pomieszczeniu, kiedy panuje cisza i istnieje
stan czystej możliwości, w którym wszystko może się zdarzyć. Dźwięki
otwieranych drzwi, stłumionych głosów tłumu powoli wlewającego się
do sali, brzęczących szklanek na wodę i przesuwanych krzeseł tworzą
zachwycającą kakofonię – muzykę dla moich uszu – uwerturę tego, co
ma nastąpić.
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Obserwuję ludzi szukających swoich miejsc, odnajdujących je, gawę-
dzących z sąsiadami i rozluźniających się, szykujących się do zdobycia
informacji, mających nadzieję na dobrą zabawę, niezdających sobie spra-
wy, że mój cel ma szerszy zakres: chcę odkrywać przed nimi tajemnice,
inspirować, podnosić na duchu, a może nawet zmieniać życie.
– Kim jest ta Candace Pert? – pytam czasami, zachowując anonimo-
wość, kiedy figlarnie zagaduję osobę siadającą akurat obok. – Czy ma
być dobra? – Odpowiedź niesie nieraz ze sobą wiele informacji i zawsze
jest zabawna, na krótką chwilę pozwala mi poznać myśli i oczekiwania
tych, do których mam się niedługo zwrócić. Kiwam głową ze zrozu-
mieniem i udaję, że rozsiadam się wygodniej i skupiam uwagę.
Często występuję przed bardzo zróżnicowaną publicznością.
W zależności od natury goszczącej mnie organizacji przeważają oso-
by związane z  głównym nurtem medycyny – lekarze, pielęgniarki
i badacze naukowi – albo z nurtem alternatywnym – chiropraktycy,
bioenergoterapeuci, masażyści i  inni ciekawi uczestnicy – jednak
najczęściej przedstawiciele obu tych obozów obecni są mniej więcej
w  równej liczbie. Taką mieszaninę najlepiej opisać jako Establish-
ment stykający się z Nowym Paradygmatem. Tego rodzaju skład zde-
cydowanie różni się od bardziej homogenicznej publiczności obecnej
na setkach odczytów, jakie wygłaszam od ponad dwudziestu czterech
lat przed innymi naukowcami, moimi kolegami po fachu. Na nich
używam technicznych zwrotów obecnych w  języku naszego klubu,
nie musząc tłumaczyć kodu, który wszyscy doskonale rozumiemy.
Nadal występuję przed takimi grupami, co roku objeżdżając na-
ukowe spotkania, teraz jednakże zapuszczam się również i na tereny
obce, na które niewielu innych naukowców odważa się – ani pragnie
– wkraczać.
Przez chwilę głęboko oddychając, rozluźniam się na moim miej-
scu i zamykam oczy. Mój umysł oczyszcza się, kiedy zanoszę krótką
modlitwę, żeby wejść w  bardziej otwarty stan. Prosząc o  intuicyjne
wyczucie oczekiwań i  nastroju słuchaczy, czuję, jak opada zasłona:
urojony mur oddzielający nas, naukowców od laików, eksperta, auto-
rytet od tych, którzy nie wiedzą. Osobiście przestałam wierzyć w ist-
nienie tego muru już jakiś czas temu.
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PUBLICZNOŚĆ
W  miarę zapełniania się sali czuję rosnące podekscytowanie. Kiedy
otwieram oczy i rozglądam się po jednym z tych zróżnicowanych tłu-
mów, najpierw zauważam, że – w odróżnieniu od spotkań naukowców
– tu obecnych jest zazwyczaj wiele kobiet. Nadal zaskakuje mnie wi-
dok tak wielu pań, przepięknie ubranych w opływowe, barwne suknie
w  kalifornijskim stylu. Zawsze zadziwia mnie liczba odcieni fioletu
występujących w ich kreacjach – jest ich więcej, niż kiedykolwiek mi się
wydawało! Następnie, sięgając wzrokiem pod powierzchnię, staram się
ocenić różne składowe mojej publiczności i pobudki jej zjawienia się.
Moja uwaga najpierw kieruje się ku lekarzom i innym specjalistom
związanym z  medycyną konwencjonalną, wśród których przeważają
mężczyźni. Siedzą oni prosto w dobrze dopasowanych ciemnych gar-
niturach i  śnieżnobiałych koszulach, podczas gdy siedzące niedaleko
koleżanki po fachu rozglądają się nadgorliwie w poszukiwaniu znajo-
mych twarzy.
Rzadziej porozrzucani po sali są neofici, poważni młodzi mężczyźni
i kobiety z plecakami na plecach i marzeniami w oczach. Ich postawa,
pełna energii i gorliwości, ujawnia nie tylko ich szczerość, ale również
niepewność pragnień i kierunku, w którym zdążają.
Kiedy sala już się zapełni, a rozmowy przycichną, zaczynam się za-
stanawiać: jakich wiadomości oczekują ode mnie ci ludzie? Czego chcą
się dowiedzieć, na co mają nadzieję?
Niektórzy znaleźli się tu, ponieważ widzieli mnie w odcinku spe-
cjalnym programu Billa Moyersa w  PBS – Healing and the Mind
(Uzdrawianie i umysł). Wystąpili w nim również: Dean Ornish, Jon
Kabat-Zinn, Naomi Remen i wielu innych lekarzy, naukowców i te-
rapeutów starających się odkryć te same połączenia pomiędzy ciałem
a  umysłem, którym ja poświęciłam swoją pracę. Bycie gościem tak
dobrze poinformowanego i  otwartego dziennikarza umożliwiło mi
rozprawianie o molekułach umysłu i emocji z pasją i humorem, które
rzadko kojarzone są z badaczami. Starałam się ułatwić widzom pozna-
nie ekscytującego świata biomedycyny, teorii molekularnej oraz psy-
choneuroimmunologii, skrytego zazwyczaj za nieprzeniknioną zasłoną
języka – pokazać im, że mają szansę zrozumieć tę dziedzinę wiedzy,
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ponieważ dzięki temu uzyskają możliwość poprawienia stanu swojego
zdrowia.
Zebrani na sali lekarze, pielęgniarki i inni ludzie zawodowo związani
z leczeniem – co ich tu sprowadziło? Czy natknęli się na jakąś nową sy-
tuację, której nie są w stanie wytłumaczyć wiedzą zdobytą dotychczas?
Wielu z nich zna mnie jako byłą szefową wydziału biochemii mózgu,
przez trzynaście lat harującą w  Narodowych Instytutach Zdrowia,
przedstawiając i mapując substancje, które później zaczęłam określać
mianem fizjologicznych odpowiedników emocji. Część z tych specjali-
stów może wiedzieć, że odeszłam z Narodowych Instytutów Zdrowia,
kiedy opracowałam nowe, silne lekarstwo na AIDS, ale nie udało mi
się zainteresować nim rządu. Wszyscy zdają się mieć świadomość, że
nauka prze naprzód, a to, czego nauczyli się na studiach dwadzieścia
czy choćby dziesięć lat temu, nie jest już aktualne, a czasem nawet nie
ma już zastosowania. Wiedzą, że moje badania dotyczą przełomowej
dziedziny – nawet kronikarz współczesnej kultury, sam Tom Wolfe,
w niedawnym wydaniu magazynu Forbes nazwał neurobiologię „naj-
świeższą dziedziną w świecie akademickim” – która właśnie wkracza do
szkół medycznych na całym świecie.
Obecni są również masażyści, akupunkturzyści, chiropraktycy – oso-
by praktykujące tak zwaną medycynę alternatywną, oferujące swoim
pacjentom podejście niebędące częścią głównego nurtu medycyny.
Zdaję sobie sprawę, że ludzie ci od lat są spychani na margines, rzadko
są traktowani poważnie przez główne siły – szkoły medyczne, firmy
ubezpieczeniowe, Amerykańskie Stowarzyszenie Medyczne, Agencję
Żywności i Leków – chociaż ludność wydaje na ich usługi miliardy do-
larów rocznie, co jest dobrze udokumentowane. Później, kiedy kończę
wykład i przychodzi czas na pytania, ludzie ci mówią, że ich zdaniem
przeprowadzone przeze mnie badania doprowadzą do naukowego po-
twierdzenia ich teorii i przekonań. Czytali o mojej teorii emocji, o tym,
że zakładam istnienie biochemicznego połączenia pomiędzy umysłem
a ciałem – to nowe spojrzenie na organizm ludzki jako sieć komunikacji,
które przedefiniowuje pojęcia zdrowia i choroby, przekazując jednost-
kom nową odpowiedzialność, więcej kontroli nad własnym życiem.
Są tu również filozofowie, poszukiwacze. Niektórzy są bardzo cisi –
słuchacze, nie mówcy. Ci bladzi, poważni młodzi mężczyźni i kobiety
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po wykładzie mówią mi, że podróżowali po Indiach albo mieszkali
w  Azji. Postrzegają moją pracę jako dowód na potwierdzenie tego,
co od dawna mówią ich guru oraz nauczyciele, i pragną więcej odpo-
wiedzi, czasem pytają o znaczenie tego wszystkiego. Być może słyszeli
o mnie jako o tym naukowcu, który powiedział: „Bóg jest neuropepty-
dem”. Wiedzą, że nie boję się podczas wykładów używać słowa, które
większość naukowców uważa za czteroliterowe tabu – dusza – i ocze-
kują, że odniosę się dzisiaj do ich poszukiwań duchowych.
Wiele osób przychodzi z czystej ciekawości. Może słyszeli o mojej
reputacji młodej uczestniczki studiów magisterskich, która położy-
ła fundamenty pod odkrycie endorfin – produkowanych przez sam
organizm substancji redukujących ból i  wywołujących ekstazę. Albo
słyszeli o młodej kobiecie, która została pominięta podczas przyznawa-
nia Nagrody Laskera (prestiżowego wyróżnienia nazywanego w USA
nieformalnie „przed-Noblem” lub „Amerykańskim Noblem”). Ale
odważyła się domagać od swojego mentora uznania, na które swoim
zdaniem zasłużyła. Ci ludzie mogą pamiętać, że wynikła z tej sytuacji
kontrowersja opisywana była na pierwszych stronach gazet i ujawniła
układ, który był na wskroś seksistowski oraz niesprawiedliwy, a także
spowodowała wstrząs zawstydzający pewną medyczną dynastię.
Jeszcze inne osoby pojawiły się na moim wykładzie, ponieważ po-
trzebują nadziei. Są chore, przykute do wózków – widzę je zebrane
w przejściach, w pobliżu drzwi. Wiedzą, że w swoich badaniach wyko-
rzystuję najnowsze techniki, łączę dyscypliny i poszukuję przełomów
w  pracach nad leczeniem raka, AIDS, chorób umysłowych. Widząc
je wśród mojej widowni, zawsze czuję się lekko zdenerwowana. Czy
oczekują, że dostarczę im cudownego uzdrowienia, niczym duchowny
na spotkaniu odnowy duchowej? Nadzieja to słowo nieprzyzwoite,
z rzadka wymawiane w kręgach, w których się obracam, i nadal nie-
przyjemnie szarpie mój wizerunek własny jako naukowca. Myśl, że
mogę być postrzegana jako uzdrowiciel – broń Boże! – uzdrowiciel
posługujący się wiarą! Nie mogę jednakże zignorować dostrzegalnej na
ich twarzach desperacji i cierpienia. Informacje. Tak, przynajmniej to
mogę im dać – coś, co mogą wykorzystać do poszukiwania alternatyw,
gdyż medycyna głównego nurtu nie ma im do zaoferowania już żad-
nych odpowiedzi, terapii ani nadziei.
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Niezależnie od ich zawodów, orientacji czy oczekiwań emocjo-
nalnych lub intelektualnych zaczęłam wierzyć, że większość laików,
pojawiających się na moich wykładach, ma nadzieję na usłyszenie
objaśnienia nauki, pozbawionego żargonowego języka, przekazane-
go zrozumiałymi słowami. Chcą mieć większą kontrolę nad swoim
zdrowiem, dowiedzieć się, co się dzieje w ich własnych organizmach.
Niemoc nauki w spełnieniu obietnic i zapewnieniu lekarstw na poważ-
ne choroby głęboko ich rozczarowała i pozbawiła złudzeń. Teraz chcą
przejąć część mocy z powrotem we własne ręce i muszą wiedzieć, co
w odniesieniu do uzyskania optymalnego zdrowia oznaczają najśwież-
sze odkrycia naukowe.
Może i ty, mój czytelniku, należysz do przynajmniej jednej z opisa-
nych powyżej grup. Jeżeli tak, to przez wzgląd na ciebie mam nadzieję
– którą zawsze żywię w stosunku do moich słuchaczy – że jakaś część
zawartych w niniejszej książce informacji zmieni coś w twoim życiu.
WEJŚCIE NA SCENĘ
Nagła cisza zapadająca wśród zebranych za każdym razem mnie za-
skakuje. Obracam głowę, widząc postać powoli przemierzającą scenę
w  kierunku oświetlonego podium. W  tym momencie następuje za-
zwyczaj szczegółowe wyliczenie moich osiągnięć. Czuję się szczerze po-
ruszona uznaniem wyrażanym przez gospodarzy, ale zawsze też trochę
zawstydzona, jakbym nie zasługiwała na tak pochlebne słowa.
W ciągu tych wszystkich lat nauczyłam się utrzymywać swoje ego
na wodzy, odmawiając w czasie tych wstępnych uwag krótką modli-
twę. Proszę, żebym nie dała się ani onieśmielić, ani ponieść mojej mi-
sji. Przypominam sobie, że pomimo świateł reflektorów, w które mam
właśnie wkroczyć, w pierwszej kolejności jestem naukowcem, poszuki-
waczem prawdy – a nie gwiazdą rocka! W myślach przyrzekam sobie,
że nie dam wodzie sodowej uderzyć mi do głowy – chociaż z łatwością
mogłoby się tak stać, o czym już raz się przekonałam.
W końcu słyszę swoje imię i wstaję z krzesła, rozpoczynając długi
spacer w stronę sceny. Mijając pierwszy rząd i czując, jak w moją stronę
zwracają się wszystkie oczy, pamiętam, żeby głęboko oddychać. Gdy
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idę, do moich uszu docierają niektóre szepty: – To ona! To naprawdę
ona? Nie wygląda na naukowca!
A czegóż oczekiwali? Zastanawiam się, śmiejąc się w myślach. Prze-
cież pozostaję kobietą, żoną i  matką. Czyżbym nie pasowała do ich
wyobrażeń o  naukowcach? Oczywiście wszyscy mają swoje pomysły,
a większość z nich związana jest ze standardowym stereotypem kon-
serwatywnie ubranego naukowca, zazwyczaj mężczyzny, o poważnym
spojrzeniu. Nie tak dawno temu sama nosiłam te oficjalne kostiumy,
mundurki mające zapewnić sukces, dostosowując się do obrazu czło-
wieka pozbawionego fantazji, jakiego oczekują słuchacze. Aktualnie
jednakże moja własna przemiana odzwierciedla się również w sposo-
bie, w jaki się prezentuję – obecnie mój wygląd lepiej pasuje do prze-
słania. Ewoluując wraz z moimi naukowymi poglądami, moje ubrania
również przeszły ewolucję i  teraz w  wyższym stopniu przypominam
te kobiety w zwiewnych sukniach – mój strój jest luźniejszy i bardziej
kolorowy, wygodniejszy, jest nawet bardziej fioletowy! W  tej chwili
odważam się na bycie bardziej skandaliczną, chociaż ci, którzy mnie
znają, utrzymują, że skandaliczność zawsze była cechą charakterystycz-
ną mojej osobowości, nawet jeżeli chwilami starałam się ją skrywać,
żeby przetrwać.
Zajmując miejsce na podium, czekam, aż technicy ustawią mikro-
fon i dostosują ekran projekcyjny stojący obok. Gdy patrzę na morze
zwróconych ku mnie twarzy, uderza mnie, jak idealnie nieruchomo
siedzą ci ludzie. Wiem, że nie ruszą się, dopóki nie opowiem żartu,
dając im tym samym pozwolenie na dobrą zabawę i  wybuchnięcie
śmiechem, ożywiając salę i wypełniając ją energią.
Widownia jest gotowa, ja również – setki, czasami tysiące ludzi siedzą
przede mną i czekają na moje słowa. Poświęcam ostatnią minutę, żeby
skupić się wewnętrznie na swojej misji: powiedzieć prawdę dotyczącą
faktów odkrytych przeze mnie i moich kolegów. Po pierwsze i najważ-
niejsze, jestem poszukiwaczem prawdy. Moją intencją jest zapewnienie
zrozumienia metafor, które wyrażają nowy paradygmat i które oddają to,
jak naprawdę nierozerwalnie zjednoczone są ze sobą ciało i umysł, oraz
opisują rolę emocji w przypadku zdrowia i choroby.
Światła zostają przygaszone, a ja odchrząkuję i wyświetlam pierwszy
slajd.
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Biochemiczne substancje związane
z emocjami – dalsza część wykładu
J estem pewna, że moi słuchacze otrzymali właściwe wprowadzenie
do podstaw biochemicznych substancji emocji, neuropeptydów
i  rozmaitych innych ligandów oraz ich receptorów, a  także nauczyli
się co nieco o  tym, w  jaki sposób rozumienie to zdobyliśmy my –
naukowcy. Dowiedzieli się również trochę zarówno o  elektrycznych,
jak i  chemicznych aspektach mózgu oraz jak to neuroprzekaźniki,
wykonując swoje naładowane elektrycznie skoki przez synapsy, sta-
nowią jedynie jeden element znacznie bardziej rozrzuconej po całym
organizmie sieci informacji przenoszonych przez neuropeptydy i  ich
receptory. Jesteśmy więc już gotowi zgłębić moją teorię mówiącą, że
te substancje biochemiczne stanowią fizjologiczne podłoże emocji,
molekularne fundamenty tego, czego doświadczamy w postaci uczuć,
doznań, myśli, popędów, a może nawet ducha lub duszy. W efekcie
pracy wykonanej zarówno w  moim, jak i  w  wielu innych laborato-
riach, a  przedstawionej w  licznych rozprawach teoretycznych oraz
wykładach, obecnie istnieje wiele dowodów na poparcie tej teorii.
Tak więc, chociaż światła na sali są przyciemnione, wpatruję się
bezpośrednio w  znajdujące się przede mną morze przejętych oczu,
umysłów oraz serc i  zaczynam wyjaśniać najbardziej radykalne kon-
sekwencje mojej pracy – implikacje, które ledwo co zaczynałam for-
mułować w czasie, kiedy po raz pierwszy opisywałam swoje badania
w magazynach naukowych. To, co opiszę ci dzisiaj – dlaczego czujesz
to, co czujesz – to moje najświeższe pomysły na temat, który pochłania
mnie od ponad dziesięciu lat. Moje pomysły wyrosły z  syntezy wie-
lu różnorodnych źródeł obejmujących nie tylko moją własną pracę
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